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mnę na lawetę, zaprzężoną w 6 koni. P. Prezy­
dent Rzplitej po złożeniu wyrazów współczucia 
rodzinie śp. wojewody Młodzianowskiego odje­
chał na Zamek, póczem uformował się kondukt 
pogrzebowy.

Przy dźwiękach marsza żałobnego i biciu 
dzwonów kondukt ruszył na cmentarz. Nad 
otwartą mogiłą przemawiali min. spraw wewn. 
gen. Składkowski, wicewojewoda dr. deydlitz 
oraz dr. Chądzyński. W chwili spuszczenia tru­
mny do grobu artylerja oddała salwę honorową.

Z W ąbrzeźna w pogrzebie brał udział p. sta­
rosta dr. Prądzyński.

* *
*

Śp. wojewoda Młodzianowski był 4-tym z rzę" 
du wojewodą pomorskim: 1-szym był śp. dr. Ła" 
szewski, 2-gim p. Jan Brejski; 3-cim — dr. W a‘ 
chowiak.
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Za duszę

ś. p Kazimierza Młodzianowskiego
W ojewody Pomorskiego Kawalera Krzyża Komandorskiego

• z gwiazdą orderu „Polonia Restituta44 i innych

odbędzie się w czwartek, dnia 12 ftpca 0 gods. 9-tej w kościele parafjalnym w W ąbrzeźnie  

nabożeństwo  żałobne, na które przedstawicieli  «'ładz i urzędów, urzędników  i oby  watelstwo  zaprasza 

W ąbrzeźno, dnia 10 lipca 1928 r.

W . z.

K i r s t e i n — Referendarz

0 ósin^ rocznicę 
naszM fclęsii na Bmji i maznracli 

1920 - II. VII. — 1928.

Osiem lat mija dziś od tej chwili przykrej, 

tragicznej niemal, w której prsegraliśmy ple­
biscyt aa W&rmji i Mazurach.

Blisko pól miljona ludu polskiego przez ten 
nieszczęśliwy wówczas wynik plebiscytu  pozosta­
ło nadal ~ i na długie może jeszcze lata — w  

niewoli pruskiej, bezwzględnej i barbarzyńskiej, 

starającej się sięgaąć do głębi dusz polskich, 
aby zdeprawować je i wyplenić z nich ziar­
no czystego i zdrowego posiewu polskości.

Jest to uczuciowa strona naszej bolesnej 

klęski na terenie Warmji i Mazur; która w  
narodzie naszym nigdy nie może zostać zapo­

mniane.
Ale jest jeszcze i druga strona, strona ży­

wotnych interesów naszego państwa, która 

każę nam specjalnie ubolewać nad ówczesną 
przegraną, ponieważ ominęła nas wtedy spo­
sobność zagwarantowania sobie dostępu do 
Morza Bałtyckiego w rozleglej szych niż obe­
cnie granicach, w granicach, odpowiadają­
cych dzisiejszej mocarstwowej potędze 30 

miljonowego narodu polskiego.
Smutną jest bowiem rzeczą, że naród nasz 

nigdy nie potrafił ocenić wartości morza. Szla­
chetny pory  w rycerski, a niechęć do łokcia i miar­

ki zbiegała się u nas z niezrozumieniem idei 
morskiej. Nie umieliśmy patrzeć .zdrowo na 

świat i widzieć, jak wzbogacały się królestwa 
i republiki, położone nad brzegami morza i 
czerpiące z niego, potęgę mocarstwową.

Idei morskiej nie rozumieliśmy przed wieka­

mi i nie pojęliśmy jej dzisiaj, gdy Opatrzność 
cudem powróciła nam wolną i zjednoczoną 

Ojczyznę. Przed wiekami zamiast zdobywać 
i utrwalać w posiadaniu wybrzeża morskie, 
rycerze nasi wertowali po niezmierzonych ste­
pach W ołynia, Podola i Ukrainy, zapominając, 

że źródła egzystencji państwa polskiego leżą 

u brzegów Morza Bałtyckiego.
Dzisiaj zaś zamiast pozostałe w narodzie 

siły rzucić do walki plebiscytowej w roku 

1920 o zdobycie terenów zagradzających nam 
szeroką drogę do Bałtyku, — poszliśmy zdo> 

bywać bramy Kijowa, aby później cofać się 

ze znacznemi stratami. Tak więc historja nie 

nauczyła nas niczego,

Plebiscyt przegraliśmy, bo w takich warun­
kach wygrać go nie mogliśmy, nie postępując 

tak, jak nakazywała aam racja stanu.

Dla usprawiedliwienia naszego dodać należy, 

że mieliśmy ze znacznie silniejszym od nas prze­
ciwnikiem do czynienia. Niemcy, państwo orga­

nizowane bez przerwy od tysiąca 1st, klęską w  
w wojnie światowej faktycznie nie wiele osłabio­

ne, rzuciło wszystkie swe siły do walki o 
Warmję i Mazury. Podczas kiedy Niemcy 

mioli do swej dyspozycji 1 urzędy i kościół i 
szkołę i zakonspirowaną armję na terenie, a 
przedewszyst^iem tysiące zdecydowanych na 

wszystko agitatorów. — Polska rozporządza­
ła małą grupą miejscowych działaczy i gar­
stka zaledwie agitatorów napływowych, nie 

znających nawet dobrze psychiki ludności i 
warunków lokalnych.

Dyplomacji polskiej nie udało się uzyskać 

dogodniejszych warunków głosowania, ani 
też przedłużenia terminu plebiscytu. Zaś Ko­

Fogrzeb śp. wojewody Młodzianowskiego
W arszawa, 9. 7. Dziś o godz. 10.30 rano 

w kościele św Krzyża J. E. ks. biskup pelpliński 

Okoniewski w asyście duchowieństwa odprawił 
uroczyste nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
śp. generała Młodzianowskiego, wojewody po­
morskiego. W artę honorową przy trumnie zmar­

łego pełnił oddział honorowy 21 p. p. Na na­
bożeństwie  obecni byli członkowie rządu z p. pre­

mierem prof. Bartlem i przedstawiciele korpusu  

oficerskiego z p. wiceministrem  spraw wojsk, gen. 
Konarzewskim na czele. O godz. 5 po poł. na­

stąpiła eksportacja zwłok z kościoła na cmentarz 

Powązkowski.

Po przybyciu do świątyni p. Prezydenta Rzpli- 

tej w towarzystwie generalnego adjutants, ks. bi­

skupa polowego Galla i licznego duchowieństwa 
odprawił egzekwje, podczas gdy chóry wykonały 

pienia żałobne. Po skończonych modłach staro­
stowie województwa pomorskiego przenieśli tru­

misja Międzynarodowa i w Olsztynie i w Kwi­

dzynie, w której składzie znajdowali się głównie 
nieprzychylnie nam Anglicy, Stała wyraźnie p© 
Stronie niemieckiej. Nic też dziwnego, źeNiem- 

I cy rozwinęli straszliwy teror, pod obuchem, któ­
rego zamierało życie polskie i milknąć musia- 
ła polska działalność wiecowa i oświatowa. 
W ostatniej chwili Niemcy rzucili do głosowania 
kilkadziesiąt tysięcy sfabrykowanych na pręd- 
ce Warmjaków i Mazurów z Westfaljii Nad- 

i renji, czem ostatecznie przechylili szale zwy-
cięstwa na swoją stronę.

Tak więc plebyscyt przegraliśmy.

I dziś, w chwili rozpamiętywania owej tra- 

। gedji z przed ośmiu lat smutne jedynie nasu- 
! wać się muszą refleksje.

Nie powinny być cne jednak przyczyną 

zwątpienia. Zacząć trzeba nam pracę na no­
wo od podstaw, z tą mocną wiarą w sercu, że 

niezbadane wyroki Opatrzności dziejowej po*  

wrócić muszą kiedyś to drogie sercu polskie­
mu ziemie na łeno umiłowanej Ojczyzny na­
szej. L. Ł.
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N ie d a w n o  t e m u  n a  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h  z a ­

w ią z a ła  a ię  o r g a n iz a c j a p o d n a z w ą „ Z r z e s z e n ie  
R o d a k ó w  z W a r m ji , M a z u r  i Z ie m i M a lb o r s k ie j " . 
N a le ż ą  d o  n ie j r o d a c y ,  u r o d z e n i n a  z ie m ia c h  p le -  
b ia c y t o w y c h  i c i , k t ó r z y  p o  n ie s z c z ę s n y m  p le b i-  
s c z y c ie  s c h r o n ić s ię  m u s ie l i d o  P o ls k i , o r a z b y l i 
d łu g o le tn i d z ia ła c z e s p o łe c z n i a a  t y c h t e r e n a c h . 
C e le m  o r g a n iz a c j i j e s t  p r z e d e w s z y s t k ie m  łą c z n o ś ć  
d u c h o w a  z b r a ć m i , p o z o s ta ły m i p o z a  k o r d o n e m .

P ie r w s z ą  t a k ą łą c z n o ś c ią z b io r o w ą b ę d z ie  
w j a z d  Z r z e s z e n ia , k t ó r y o d b ę d z ie s ię  w  5 1 8  r o  
c z n ic ę  b it w y  p o d G r u n w a ld e m , w  d n iu 1 5 l ip c a  
z  B y d g o s z c z y . P r z y b ę d ą  n a z j a z d t e n n ie ty lk o

Bezowocne postukiwania za Amundsenem 

‘,Matygin“ posuwa się dalej — Miemcy, Jugostawja i Czechosłowacja przeciw 

Nobilemu — W Norwegji zaniepokojenie.

Małygin posuwa się...
Ł a m a c z  lo d ó w  „ M a ły g in "  z d o ła ł u w o ln ić  s ię  

o d ś c is k a j ą c y c h g o lo d ó w  i o b e c n ie p ły n ie  w  
s t r o n ę z ie m i K a r o la . L o t n ik B a b u s z k in  z n ó w  
p r z y g o t o w u je  s ię  d o  lo t u  w y w ia d o w c z e g o .

W s z y s tk ie  p o s z u k iw a n ia  z a  A m u n d s e n e m  n a  
w y s p ie  N ie d ź w ie d z ie j  n ie  d a ły  ż a d n e g o  r e z u l t a tu . 
N ie s z c z ę ś c ie  m u s ia ło  s ię  w y d a r z y ć  w  in n e m  m ie j ­

s c u . A m u n d s e n  o d le c ia ł n a  f r a n c u s k im  s a m o lo ­

c ie 1 8  c z e r w c a o  4 - t e j p o  p o łu d n iu . W  t r z y  g o ­

d z in y p ó ź n ie j w id z ia n o  g o  w  p o w ie t r z u  n a  w y ­

s o k o ś c i W y s p y  N ie d ź w ie d z ie j .

W k r ó t c e p o t e m  p o c h w y c i ł  t a m te j s z y  r a d io t e ­

l e g r a f is ta  s ła b e  s y g n a ły . P o  c h w i l i i o n e  u c ic h ły . 
P o w ie t r z e  s p r z y j a ło  w t e d y  lo t n ik o m . Z a t e m  p r z y ­

c z y n ą  n ie s z c z ę ś c ia  m ó g ł b y ć  t y lk o  d e f e k t m o t o r u . 
C o r a z w ię c e j u s t a la  s ię  p r z e k o n a n ie , ż e  m a s z y n a  
w r a z  z p a s a ż e r a m i  w p a d ła  d o  w o d y . M o ż l iw o ś ć  
i s t n ie j e , ż e „ L a t h a m “ w y lą d o w a ł n a  lo d z ie . N a  
t e r n p r z y p u s z e n iu o p ie r a j ą  s ię  o s ta t n ie  n a d z ie je  
u r a t o w a n ia A m u n d s e n a . L o t n ic y L a r s e n  i L u ­

t z ó w  H o lm  s z u k a j ą  g o  w  k a ż d y m  r a z ie  d a le j .

Krótkie wiadomości
W e  w s i M a r ja n ó w  p o w ia t u  l id z k ie g o  w  j e d ­

n y m  z d o m ó w  p o z o s t a w io n e  b e z o p ie k i d w u le t ­

n ie  d z ie c k o  z g in ę ło s t r a s z n ą ś m ie r c ią . D o  m ie ­

s z k a n ia  w e s z ła  Ś w in ia  i p o o g r y z a ła  d z ie c k u  p a lc e  
o r a z  w y g r y z ła  p o l ic z k i . D z ie c k o  z m a r ło  w  o k r o ­

p n y c h  b o le ś c ia c h  p r z e d  n a d e j ś c ie m  p o m o c y .

*

J a k  s ię d o w ia d u j e m y , p r o j e k t o w a n e  j e s t o -  
b e c n ie p r z e z w ła d z e a d m in is t r a c y j n e z n ie s ie n ia  
o b o w ią z k u  p r z e d s ta w ie n ia  t . z w . ś w ia d e c tw  k w a ­

l i f ik a c y j n y c h d la u b ie g a j ą c y c h s ię  o  p a s z p o r ty  
z a g r a n ic z n e .

P o d c z a s  w ie lk ie g o p o ż a r u  f a b r y k i s a m o c h o ­

d ó w  f ir m y C it r o e n  n a p a r y s k ie m  p r z e d m ie ś c iu

Poświęcenie sztandaru Kółka rolniczego w Wąbrzeźnie 

Kiedy zostało założone „Kółko Rolnicze". — Uroczystość poświęcenia sztan­
daru. — Ożywienia w mieście. — Pochód do Kocśioła. — Poświęcenie^ sztan 

daru. — Jak wygląda nowo poświęcony sztandar. — Na Rynku.: Okolicznoś­
ciowe przemówienia. — Składanie gwoździ. — W hotelu pod „Białym Orłem: 

Wspólna kawa. — Zabawa.

W  d w a d z ie ś c ia  la t p o  z a ło ż e n iu  K ó łk a  R o l ­

n ic z e g o , o d b y ło s ię p o ś w ię c e n ie s z ta n d a r u .  
R z a d k a  t a  u r o c z y s t o ś ć , k t ó r a  z a p is z e  s ię p o w s z e  
c z a s y  w  d z ie j a c h  K ó łk a  R o ln ic z e g o , o d b y ła  s ię  
w  n ie d z ie lę  8  l ip c a  b r .

O d  s a m e g o  p o łu d n ia  b y ło  m o ż n a  w  m ie ś c ie  
n a s z e m  z a u w a ż y ć p e w n e  o ż y w ie n ie , a s z c z e g ó l ­

n ie  n a  R y n k u , t a m  b o w ie m  p r z e d h o t e le m  p o d  
„ B ia ły m  O r łe m " b y ła  z b ió r k a d e le g a t ó w , p r z y ­

b y ły c h n a p o ś w ię c e n ie s z t a n d a r u . Z  p o w ia tu  
w ą b r z e s k ie g o  u c z e s t n ic z y ły  w  u r o c z y s t o ś c i p r a ­

w ie  w s z y s t k ie K ó łk a  R o ln ic z e . M ie js c o w e  t o w a ­

r z y s t w a b y ty b a r d z o s ła b o r e p r e z e n to w a n e .  
( S o k ó ł n p . n ie  m ó g ł b r a ć u d z ia łu , g d y ż b y ł n a  
2 5 - le c iu  „ S o k o ła ” K o w a le w s k ie g o  —  O c h o t n ic z a  
S t r a ż P o ż a r n a r ó w n ie ż  n ie m o g ła  b r a ć u d z ia łu , 
b o w ie m  w  t e n  d z ie ń  m ia ła  s w ą  z a b a w ę ) .

M im o  t o , u d z ia ł in n y c h , b r a t n ic h  t o w a r z y s tw  
b y ł b a r d z o  l i c z n y .

Wymarsz do Kościoła.
P o  g o d z in ie 1 4 .3 0  w y r u s z y ł p o c h ó d  z  o r k ie ­

s t r ą K ó łk a R o ln ic z e g o z K s ią ż e k  n a  c z e le  d o  
k o ś c io ła . T a m  p r z e d  n ie s z p o r a m i, z e  s t o p n i o ł ­

t a r z a p r z e m ó w ił k s . p r o b o s z c z Z a k r y ś , k t ó r y  
p r z e d s t a w i ł w s w e m  p r z e m ó w ie n iu , ż e  K ó łk o  
R o ln ic z e ś c iś le łą c z y  s ię  z  k o ś c io łe m , b o w ie m  
g d y  c h o d z i o  d o b r e ż n iw a  e t c . t o  r o ln ic y  z a w s z e  
z w r a c a ją  s ię  z u f n o ś c ią d o B o g a ; w y s z y t y n a  
s z ta n d a r z e p a t r o n  r o ln ik ó w  ś w . I z y d o r  o r a z  M a t ­

k a B o s k a O ie w n a ś w ia d c z ą , ż e r o ln ic y b y l i  
i b ę d ą  n a w s k r o ś r e l ig i jn i . P o  p r z e m ó w ie n iu  p o ­

ś w ię c i ł k s . p r o b o s z c z s z t a n d a r , p o c z e m  o d b y ły  
s ię  n ie s z p o r y , p o  k t ó r y c h  o d ś p ie w a n o  z  o r k ie s t r ą  
„ B o ż e  c o ś P o ls k ę ” .

Jak wygląda nowo poświęconw 

sztandar?
N a  j e d n e j s t r o n ie  s z ta n d a r u  w y s z y t e  s ą  l i t e ­

r y : K ó łk o R o ln ic z e P o m . T o w . R o ln ic z e g o  
w  W ą b r z e ź n ie , d a t a  z a ło ż e n ia  ( 1 9 0 8 ) o r a z  p a t r o n  
w s z y s t k ic h  r o ln ik ó w  ś w . I z y d o r . N a  d r u g ie j  s t r o ­

n ie  s z ta n d a r u  w id n ie j e w  ś r o d k u M a t k a  B o s k a  
S ie w n a , a  w  r o g a c h  w y s z y t e  s ą : h e r b  P o m o r z a ,

c z ło n k o w ie  Z r z e s z e n ia , z a m ie s z k a l i o b e c n ie  w  P o l ­

s c e . a le  i w ie lu  b r a c i z e w s z y s t k ic h  z ie m  n ie w y -  
z w o ło n y c h , n a  c z e le  i c h  b . b o s e ł  m n ie j s z o ś c i p o l ­

s k ie j d o  s e jm u  p r u s k ie g o J a n  B a c e e w s k i . P r z y ­

b ę d ą  t a k ż e : w ie lk i s y n  z ie m i w a r m iń s k ie j s ła w n y  
k o m p o z y to r F e l ik s  N o w o w ie j s k i , k t ó r y o s o b iś c ie  
d y r y g o w a ć b ę d z ie  c h ó r a m i b y d g o s k ie m i , k o n s u l  
R z p l i t e j P o ls k ie j d r . Z a w a d a  z  O ls z t y n a , b . k o n ­

s u l p o ls k i w  O ls z t y n ie k s ią ż ę K o r y b u t- W iś n io -  
w ie c k i i w ie lu , w ie lu  in n y c h w y b it n y c h d z ia ła ­

c z y , z n a j d u ją c y c h  s ię d z iś n a w y s o k ic h s t a n o ­

w is k a c h .

Ataki prasy na Nobilego.
W ię k s z o ś ć  p r a c y  c z e c h o s ło w a c k ie j , —  i p r a s a  

n ie m ie c k a b e z w y j ą tk u  w  o s t r y  s p o s ó b  a t a k u je  
lo t b ie g u n o w y  g e n . N o b i le , z a r z u c a j ą c  m u  ig n o ­

r a n c j ę  i  l e k k o m y ś ln o ś ć , a  w r e s z c ie d e z e r c j ę  z  k r y  
—  z a m ia s t o s t a t n i —  o d la t u je  p ie r w s z y .

W Norwegji zaniepokojenie.
B r a k w ia d o m o ś c i o  A m u n d s e n ie  w y w o ła łn  

w ie lk i n ie p o k ó j w  N o r w e g j i . O d  k i lk u  d n i w  
c a łe j N o r w e g j i o d b y w a j ą s ię  n a b o ż e ń s t w a b ła ­

g a ln e  n a  in t e n c ję  o d n a le z ie n ia  A m u n d s e n a .

A u b e r u i l l ie r s w c ią g u k i lk u m in u t s p ło n ę ły  4  
w ie lk ie  g a r a ż e . S p a l i ło  s ię  2 0 7 s a m o c h o d ó w .

S t r a ż p o ż a r n a  p o  k i lk u g o d z in n y c h  w y s i łk a c h  u g a ­

s i ła  p o ż a r .

W  z a t o c e  A r a u c o r o z b i ł s ię t r a n s p o r to w ie c  
c h i l i j s k i „ A n g a m o s * . Z a t o n ę ło  2 9 2  o s o b y .

*

P a p ie ż z a t w ie r d z ił d e c y z ję , n a  m o c y  k t ó r e j  
w s z y s t k ie  d z ie ła  A ‘ A n u n z ia z o s t a ły  u m ie s z c z o ­

n e  n a in d e k s ie .
«

K ą p ią c y s ię  w  R e n ie ,  o k o ło  E h r e n b r e i t s t e in  
l e tn ic y  o d k r y l i n a  d n ie  r z e k i n ie z w y k ły  s k a r b  —  
c a ły  t r a n s p o r t b u t e le k s z a m p a n a . W ie ś ć  o  t e r n  
o d k r y c iu r o z le g ła s ię  lo t e m  b ły s k a w ic y  p o  w s i . 
M ie s z k a ń c y t łu m ie z b ie g li s ię  n a d  r z e k ę , r o z p o ­

c z ę ło  s ię  w y ła w ia n ie s z a m p a n a  i z a s m p a ń s k a  u -  

h e r b  m ia s t a  W ą b r z e ź n a , h e r b  R o ln ik ó w  i T ia r a .

C h r z e s tn y m i s z ta n d a r u  s ą : p p r e z e s p o w ia ­

t o w y  P . T . R . S o j e c k i , p a n T a c z a n o w s k i , p a n  
i b u r m is t r z  S z w a r z o r a z ż o n a w ic e p r e z e s a  p . P u -  

t y n k o w s k a .
Na Rynka.

Z  k o ś c io ła p r z e s z e d ł p o c h ó d p r z e z u l ic ę  
P r z e m y s ło w ą n a R y n e k , g d z ie  u s t a w io n a  b y ła  
m ó w n ic a , w  z ie le ń  p r z y b r a n a .

P o  p r z y b y c iu  n a R y n e k , p r e z e s p o w ia t o w y  
p . S o j e c k i w r ę c z y ł s z ta n d a r  p . p r e z e s o w i K ó łk a  
w ą b r z e s k ie g o  h r . D ą m b s k ie m u , a  t e n ż e w r ę c z y ł 
s z t a n d a r  p r z y  o d p o w ie d n ie m  p r z e m ó w ie n iu  c h o ­

r ą ż e m u .
N a s t ą p i ło  s k ła d a n ie  g w o z d z i , k t ó r y c h  z ło ż o ­

n o  r a z e m  o k o ło  d w a d z ie ś c ia ; p o m ię d z y in n e m i  
z a u w a ż y l i ś m y  g w o ź d z ie  o d  c h r z e s t n y c h s z t a n d a ­

r u , o d  R e d a k c j i „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  ( g w ó ź d ź  
z ło ż y ł p . r e d . B . S z c z u k a ) i t d . W s z y s c y s k ła ­

d a j ą c y  g w o ź d z ie  w y r a ż a l i s w e  ż y c z e n ia . P o  z a ­

k o ń c z e n iu  a k t u  s k ła d a n ia  g w o ź d z i , r u s z o n o  z  o r ­

k ie s tr ą  n a  w s p ó ln ą  k a w ę  d o  h o t e lu  p o d  „ B ia ły m  
, O r łe m " .

W hotelu pod „Białym Orłem" 

wspólna kawa. — Przemówienia — 

Zabawa.
P o d c z a s k a w y j a k o p ie r w s z y p r z e m a w ia ł -  

p r e z e s K ó łk a  R o ln ic z e g o  p . h r . D ą m b s k i , d z ię ­

k u j ą c  k s . p r o b o s z c z o w i Z a k r y s io w i, c h r z e s t n y m  
s z t a n d a r u , p a n u  b u r m is t r z o w i S z w a r z o w i, w s z y ­

s t k im  p r e z e s o w i i c z ło n k o m  K ó łe k R o ln ic z y c h  
i l i c z n ie z e b r a n y m  g o ś c io m , z a  p r z y b y c ie . N a  
k o n ie c  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  p a n  p r e z e s w z n ió s ł  
o k r z y k  n a c z e ś ć  N a j j a ś n ie j s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o ls k ie j w  r ę c e J e j P r e z y d e n ta  p . M o ś c ic k ie g o  
o r a z  M a r s z a łk a  J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o , p o c z e m  o r ­

k ie s t r a  o d e g r a ła  H y m n  N a r o d o w y .

D r u g i z  r z ę d u  z a b r a ł g ło s , d b a ły  o  s w e  K ó ł ­

k o  R o ln ic z e n a d w y r a z g o r l iw y  —  p a n  p r e z e s  
S o j e c k i z O r z e c h o w a , k t ó r y s c h a r a k t e r y z o w a ł 
s t a n  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  p o w ie c ie w ą b r z e s k im , 
z a z n a c z a j ą c , ż e  K ó łk a  R o ln ic z e  s t a r a ją  s ię  o  p o ­

c z t a  n a  p la ż y , w  k t ó r e j u c z e s tn ic z y ły  n a w e t  d z ie ­

c i . W ie c z o r e m  p a n o w a ła w e  w s i n ie n o t o w a n a  
w  j e j h is to r j i w e s o ło ś ć . L ic z b a p ij a n y c h  m ie ­

s z k a ń c ó w  o s ią g n ę ła p e łn e 1 0 0  p r o c . J a k  w y k a ­

z a ły  w s t ę p n e d o c h o d z e n ia s z a m p a n  z a t o p i ł p e ­

w ie n  r e s t a u r a t o r  z  K o b le n c j i , p r z e c iw k o  k t ó r e m u  
t o c z y s ię d o c h o d z e n ie o f a łs z y w e  d a n e  c o  d o  
p o d a t k u a lk o h o lo w e g o .

J a k  d o n o s z ą z  O r t e ls b u r g u  ( P r u s y  W s c h o d ­

n ie ) z a b r o n i ły w ła d z e p r u s k ie  w y d a w a n ia  t a m ­

t e j s z e g o p is m a p o ls k ie g o „ P r z y j a c ie la L u d u M  
d r u k o w a n e g o  c z c io n k a m i g o t y c k ie m i.

D o  m ie j s c o w o ś c i P a d a n g  n a  S u m a t r z e p r z y ­

b y ł p a r o w ie c , p r z e p e łn io n y  p ie lg r z y m a m i, w r a c a ­

j ą c y m i z  M e k k i . W łą d z e  s k o n s t a n t o w a ły  k u  s w e ­

m u  p r z e r a ż e n iu , ż e  z p o w o d u  n a t ło k u  n a  p r z e p e ł­

n io n y m p a s a ż e r a m i s t a tk u  4 0  o s ó b  u le g ło  z a d u ­

s z e n iu .
*

Z n a n y b a n k ie r b e lg ij s k i L o e v e n s z t e in  g d y  
w r a c a ł s a m o lo t e m  z e  s w o im  s e k r e t a r z e m  i d w ie ­

m a  m a s z y n is t k a m i z  C r a y d o n d o  B r u k s e l i p a d l  
o f ia r ą  w ła s n e j n ie o s t r o ż n o ś c i n ie d a le k o  o d  D u n ­

k ie r k i . B a n k ie r  s ą d z ą c , ż e  o t w ie r a  d r z w i o d  t o a ­

l e t y  o t w o r z y ł d z w i o d  w y j ś c ia z  s a m o lo t u  s p a d ł  
d o  m o r z a  i u t o n ą ł .

P . p r e m j e r B a r t e l m a  w y j e c h a ć  w  p o ło w ie  
l ip c a  n a  u r lo p  w y p o c z y n k o w y . Z a s tę p s t w o  o b e j ­

m ie  m in . s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  g e n . S k ła d k o w s k i .
♦

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n a  s ta n o w is k o  s t a r o s t y  
w  T c z e w ie  m ia n o w a n y  z o s t a ł  p . S t a s z e w s k i , p u ł ­

k o w n ik r e z e r w y  lo t n ic tw a . O b j ę c ie  s t a n o w is k a  
m a  n a s t ą p ić  z a  k i lk a  t y g o d n i , s k o r o  p . S t . u k o ń ­

c z y  p r a k t y k ę  a d m in is t r a c y j n ą .

•

W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s ię  w B e lg j i , n a d r o ­

d z e  m ie d z y  N ie u P o r t i W e s t e n d e , u r o c z y s to ś ć  
o d s ło n ię c ia p o m n ik a  k u c z c i o f ic e r ó w  i ż o łn ie ­

r z y  a n g ie ls lc ic h , k t ó r z y  b r a l i u d z ia ł w  o b r o n ie  
A n t w e r p j i w  p ie r w s z y c h m ie s ią c a c h w o j n y  r . 
1 9 1 4 , o r a z  w  p ó ź n ie j s z y c h  w a lk a c h  n a  t y m  o d c i ­

n k u  w  r . 1 9 1 7 .

M ie j s c a  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  w ie lu  t y c h , k t ó ­

r z y  p a d l i w  t y c h  w a lk a c h , s ą  n ie z n a n e , n a  t a b l i ­

c a c h p o m n ik a w id n ie j ą  n a z w is k a 5 6 6  b o h a t e ­

r ó w  w a lk .

C e r e m o n j i o d s ło n ię c ia  p o m n ik a d o k o n a ł g e n  
s ir G e o r g e  M a c D o n o u g h . G e n e r a ł w y g ło s i ł p r z e ­

m ó w ie n ie , w  k t ó r e m  p o w ie d z ia ł , ż ę j a k k o lw ie k  
w ie lk a  w o j n a  n a le ż y  j u ż d o p r z e s z ło ś c i , j e d n a k  
u c z u c ia  w s p ó ln y c h  p r z e ż y ć B e lg ó w  i A n g l ik ó w  
n ie o s ła b ły b y n a j m n ie j . D r u g ie p r z e m ó w ie n ie  
w y g ło s ił p r e m j e r  b e lg i j s k i p  J a s p a r .

m o c  d la  r o ln ik ó w , o  n a w o z y  s z t u c z n e p o d  u p r a ­

w ą  r o l i i t d .

W  k o ń c u  p a n  p r e z e s w z n ió s ł o k r z y k : W ą ­

b r z e s k ie K ó łk o  R o ln ic z e  o r a z P o m o r s k ie T o w .  
R o ln ic z e  n ie c h  ź y j e  I

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł p a n  b u r m is t r z  S c h w a r z ,  
k t ó r y  w y p o w ie d z ia ł s w o j ą s y m p a t ję  d o K ó łk a  
R o ln ic z e g o , z a z n a c z a ją c , ż e  K ó łk o  R o ln ic z e b y ­

ło  z a w s z e  c e n io n e , n a w e t w t e d y ,  ■« k ie d y m ia s t o  
n a s z e n ie b y ło j e s z c z e t a k u p r z e m y s ło w io n e .  
R o ln ic y  d a w a l i w ó w c z a s w  w ię k s z e j m ie r z e  p r a ­

c ę  r o b o t n ik o m  m ie js k im . M im o  t o , ż e m ia s to  
n a s z e b a r d z o  u p r z e m y s ło w i ło  s ię , z a w s z e  j e s z c z e  
b ę d z ie  K ó łk o  R o ln ic z e  c e n io n e  z e  s t r o n y  m ia s t a  
n a s z e g o . K o ń c z ą c  s w ą  p r z e m o w ę , z ło ż y ł  p .  b u r ­

m is t r z  ż y c z e n ia  n a  r ę c e p r e z e s a  p .  h r . D ą m b s k ie -  
g o  o r a z  k s . p r o b o s z c z a  Z a k r y s ia , k t ó r z y  z a w s z e  
t r z y m a l i z  lu d e m .

J a k o  o s t a tn i z  r z ę d u  p r z e m a w ia ł k s . p r o b o s z c z  
Z a y r y ś , z z a d o w o le n ie m  p a t r z ę  —  m ó w ił k s . p r o ­

b o s z c z  —  ż e  w s z y s t k ie  t o w a r z y s t w a  k o ś c ie ln e , a  
t a k ż e  i ś w ie c k ie , k t ó r y c h  m a m y  2 0 - c ia  —  u  k t ó ­

r y c h  p a n u j e j e d n a m y ś l —  m iło ś ć  b l iź n ie g o , a  
p r z e d e w s z y s t k ie m  B o g a .

W  n a s z e j p a r a f j i n ie m a m y  j e s z c z e  w r o g ic h  
o r g a n iz a c j i —  m ó w ił d a le j k s . p r o b o s z c z  —  k t ó  
r e b y  s z ły p r z e c iw k o k o ś c io ło w i, c h o c ia ż  p e w n  

s f e r y  s t a r a j ą s ię  o  z a ło ż e n ie t a k ie j o r g a n iz a c j i . 
S p o d z ie w a m y  s ię  j e d n a k ż e , ż e  n ik t n ie p r z y s t ą ­

p i d o  t a k ie j s z k o d l iw e j p r a c y . W y t r w a j c ie  p a ­

n o w ie w  z n o jn e j p r a c y , w y t r w a j c ie  w  d u c h u  b o ­

g o b o j n y m  1 N a  k o n ie c  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  w y ­

k r z y k n ą ł k s . p r o b o s z c z  t o a s t . „ N ie c h  ź y j e  i r o z ­

p o w s z e c h n ia s ię  w  p a r a f j a ln e m  m ie ś c ie  n a s z e m  
K ó łk o  R o ln ic z e  I

W ś r ó d  d e le g a t ó w  p r z y b y ły c h  n a  u r o c z y s to ś ć  
z a u w a ż y l i ś m y p a n a J a n k o w s k ie g o , z a s łu ż o n e g o  
z a ło ż y c ie la p . J ó z e fa  P a s z o t ę z P le m io n t , w ic e ­
p r e z e s a p . W o j n o w s k ie g o p . s e k r . Ż a k o w s k ie ­

g o  i t . d .

P o  k a w ie o d b y ła  s ię z a b a w a , n a  k t ó r e j b a ­

w il i s ię  w s z y s c y  b a r d z o  h a r m o n ij n ie d o  r a n a .

* *  
' *

K ó łk o  R o ln ic z e  w  W ą b r z e ź n ie  n ie c h  s ię  j a k  
n a j p o m y ś ln ie j  r o z w ija , n a  p o ż y t e k  S p o łe c z e ń s tw u  
a  n a  c h w a łę  B o g a .  R e d a k c j a .
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P o d c z a s b u r z y , k tó r a  p r z e sz ła  w  u b ie g łą  ś r o ­
d ę  n a d P o ls k ą , m ia ł m ie js c e  w  D r u s k ie n n ik a c h  
d o  g łę b i w s tr z ą sa ją c y w y p a d e k .

W y w r ó c o n y o d p io iu n a k r z y z z e la z n y n a  
w ie ż y  k o śc ie ln e j s p a d ł n a  d a c h k o ś c io ła  i p r z e ­

b ija ją c g o  r u n ą ł d o w n ę tr z a  ś w ią ty n i.

S k u tk i w y p a d k u b y ły tr a y io z a e : 2  k o ­
b ie ty  s a a jd u ją c e i ię  w  k o ś c ie le  z o s ta ły  ż a b i 
te  n a  m ie js c u .

J e d n ą  z n ie sz c z ę ś liw y c h b y ła p . K a g o w s k a , 
ż o n a in ż y n ie r a  z W a r s z a w y , d r u g ą w ło ś c ia n k a  
z o k o lic y  D r u s k ie n n ik ,  ,

T r ą b a  p o w ie tr z n a  p o r w a ła  2  d z ie w c z y n k i. 
D z iś w d a ls z y m  c ią g u n a d c h o d z ą w ia d o m o ś c i 
o  s tr a sz n y c h s k u tk a c h  h u r a g a n u , k tó r y p r z e s z e d ł  
n a d  c z ę ś c ią  w o je w ó d z tw a w a r sz a w sk ie g o .

O  g r o z ą p r z e jm u ją c y m w y p a d k u d o n o sz ą  
z fo lw a r k u  J a k to r y (w ła sn o ś ć  p . Z ie le n ic c k ie g o )  
p o d  R a d z y m in e m . .
—  W  c h w ili , g d y n a g le z a c z ą ł s ię h u r a g a n  n a  
p o lu  z n a jd o w a ły  » i« d w ie d z ie w c z y n k i: U -le tn in  
K a z im ie r a C ie p lik i 9 - le tn ia J o z e fa W o jd a k .  
T r ą b a  p o w ie tr z n a u n io s ła  o b ie d z ie w c z y n k i 
w  p o w ie tr z e , a  p o  b u r z y z n a le z io n o  je  u w i ­
k ła n e w  g a łę z i p o b lis k ic h d r z e w  m a r tw e . 
C o  b y ło  b e z p o ś r e d n ią  p r z y c z y n ą  ś m ie r c i , c z y  u d e ­

r z e n ie , c z y  te ż  u d u s z e n ie d o ty c h c z a s n ie s tw ie r ­

d z o n o .  . .
F o lw a r k  J a k to r y  z o s ta ł z u p e łn ie  z n is z c z o n y . 

W  p o b lis k ie j c e g ie ln i p io r u n z a b ił d w ó o h  
r o b o tn ik ó w .

T*beh wygruyeh «Wlga«y| 5% Państwowe! 
Potyeiki Konweriylnol i r. 1924.

Wymni wypłaca Kasa Skarbowa w Wąbnotnie. 

Szósta rata.

Obligacje zamortyzowane

Po 100 złotych:

73162 - 73191-73192, 73238,- 73485,- 74704-74750, 

74944—74947 75185—75200, 75350,- 75989-76600, 76389— 

76394 76570,- 76581,- 79198 -79199, 79419,-79428-79438, 

79576-79580, 79733.- 80244-80 63, 81171 81174, 82599.- 

83401 — 83412,- 83433-83435, 83472-83476, 83598,— 

83601-83698, 84275- 84625,- 85952-85958, 86084,- 

86769-86770, 86776 -86777, 86779,-86823,- 86926 -86931, 

86954-86955, 87795-87798, 87918-87922, 87992,- 89795- 

89796 89834 -89837, 89858 -89859 , 89984 -89986, 90096- 
90097’90>24 — 90227 — 91968—91970, 93431-93480, 93601— 

93703’ 94167—94168, 94184-9-fl89, 94261-94300, 94640- 

94660’ 94921—94930, 94941-94950, 94988,-95100,-95398- 

95400’ 95414—95577, 95601-95650, 95701-95900,96713- 

9672o’ 97051-97100, 97123,- 97160—97169, 97415—97443, 

99061-99100, 99415 99420 99522-99524, 100784-100787, 

1Q0814— 100985-106987, 100993-100994, 101838-101937, 

101978-102100, 102401-102680, 102601-102827, 103124— 

103127 1’’3139—103140, 193601-103611, 103613—103677 

103681—103683, 103685-103692, 104051 104054, 104S59- 

104100, 104126-104131, 104156-104169, 104251 104272, 

104287—104320, 104331 — 104340, 104351—104405, 104594,— 

104598-104600, 104801—104802, 104843-104900, 105235- 

105264, 105266-105337, 105942-105954, 106305-106323, 

106335 _ 1C6405 106504, 106606—106610, 106912—106916, 

107010-107014, 107037-107040, 107043-107047, 107056- 

107057 107913, - 107964-107993, 108014-108053, 108114— 

108213, 108314-108412, 109945—109954, 110045—110054, 

110084—110085, 110435,— 110498—110592, 110673—110710, 

110714-110727, 110769,- 110794-110799,110803,- 11850,— 

110852-110860, 110862,- 110864-110866, 110868-110877, 

U 0880—110894, 11O89\— 110991—111000, 111278—111287, 

111289,- 111298—111317, 111358—111367, 111397-111402, 

111408-111430, 111456—111465. 112448—112497, 112571 — 

112590, 112878—112897, 113772-113821, 113974—113979, 

114268—114317, 114418—114467, 115731—115838, 116180- 

116184, 117329-117356, 117556-117565, 117569— 117585— 

117590, 117618—117627, 118405—118534, 118581—118585, 

118672,— 118678—118687, 118737—118744. 118746—118753, 

! 18756—118757, 118760—118766, 118888—118890, 119018— 

119037, 119968-119087, 119189—119198. 11465 — 119467— 

119469, 119477,— 119531—119534, 119739— 119740, 119742,— 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości potoczne
Wębrzeźnos d n ia  1 1 l ip c a 1 9 2 8  r .

—  N a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e . W czwartek 
12 bm. o godzinie 9-tej odbędzie się w kościele 
parafjalnym w Wąbrzeźnie nabożeństwo żało­
bne za duszę wojewody pomorskiego śp. Kazi­
mierza Młodzianowskiego. Z powodu Jego 
zgonu, powiewały wmieście naszem i na całem 
Pomorzu na wszystkich urzędach flagi pań­
stwowe, podniesione do połowy masztu.

—  P o d z ię k o w a n ie . Za złożone wyrazy 
współczucia z powodu tragicznej śmierci córki 
naszej śp. Elżbiety zasyłamy tą drogą jaknajr 
serdeczniejsze podziękowanie, a w szczególności 
Przewielebnemu ks. dziekanowi Karnowskiemu 
z Król Nowejwsi, ks. proboszczowi Zakrysiowi 
z Wąbrzeźna, oraz Redakcji „Głosu Wąbrze­
skiego", państwu Kossobudzkim z Mgowa, Gro­
nu Nauczycielskiemu z Król Nowejwsi i okolicy, 
panu Wojteckiemu z Wąbrzeźna, Tow. Śpiewu 
„Słowik" z Płużnicy, Tow. Śpiewu „Harmonji" 
z Król. Nowejwsi, młodzieży szkolnej i tym 
wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
naszej córce śp. Elżbiecie.

Neumannowie Król. Nowawieś.

—  M u z y k a ln y  i ło d z ie j . W niedzielę 8 bm- 
podczas zabawy Ochotniczej Straży Pożarnej 
skradziono p. Franciszkowi Błaszkiewiczowi 

(C ią g  d a ls z y  n a  4 - te j s tr o n ie .)

25-eio lecio Sokola w Kowalewie
Jak powstał „Sokół" w Kowalewie. — Uroczystość obchodu 25-lecia. — Na 
Rynku. — Przemówienia. — Wręczenie dyplomów członkom honorowym. 
Składanie gwoździ. — Defilada- — Poświęcenie i otwarcie boiska. — Obiad 
reprezentacyjny. — Występy Sokołów i Sokolic. — Jakie towarzystwa brały 

udział w uroczystości. — Zabawa.

K o w a le w o , d n ia 8  l ip c a  2 8 r o k u .

P r z e d  d w u d z ie s tu p ię c iu la ty  t j . 1 9 0 3  r o k u  w  
d n iu 1 4 k w ie tn ia  z a ło ż o n e z o s ta ło w  K o w a le w ie  
T o w . G im n . „ S o k ó ł* . B y ło  to  je s z c z e , ja k  k a ż d y  
w ie , z a c z a s ó w n ie w o li p r u sk ie j . P r u s a k  n a s  
g n ę b ił —  c h c ą c n a s z n isz c z y ć —  r o z w ią z y w a ł 
w s z e lk ie to w a r z y s tw a p o ls k ie , n ie z e z w a la ją c ,  
b y  P o la c y  z b ie r a li s ię p u b lic z n ie a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  w s p ó ln ie . I to  w ie le  P r u s a k o m  n ie p o m o ­

g ło , b o w ie m  z b ie r a n o  s ię p o ta je m n ie p o d  o s ło n ą  
w ie c z o r ó w  n a  p o d d a s z a i ta m  r a d z o n o ja k  w y ­

z w o lić n a s z ą u k o c h a n ą O jc z y z n ę ,. . , b y  n a b r a ć  
o tu c h y d o  m a ją c e j n a s tą p ić w a lk i. W  ta k ic h  
w a r u n k a c h  z o s ta ło  z a ło ż o n e  T o w . G im n . „ S o k ó ł" .

I n ie r a z te ż w  ta k ic h  w a r u n k a c h p r a c o w a n o  
d la p r z y sz ło ś c i O jc z y z n y . P r a c o w a n o s k r z ę tn ie  
c h o ć c ię ż k o n ie r a z b y ło , d o c z a su , k ie d y  m ia ła  
w y b ić n a  z e g a r z e  d z ie jo w y m  p a m ię tn a g o d z in a  
— *  c z e k a n o ju tr a  n a s z e j O jc z y z n y .

I n a d s z e d ł te n  c z a s .. . w y b iła  g o d z in a , k ie d y  
z a b ły s n ą ł n a d  n a s z y m  k r a je m  s r e b m o p ió r y  p ta k  
—  „ O r z e ł B ia ły * ! N a r ó d p o w s ta ł b y z g n ie ść  
s w e g o  g n ę b ic ie la  i z g n ió t ł .

D la  P o ls k i d a w a n o w s z y s tk o , c o  k to  m ia ł. . .  
n ik t s ię n ie w a h a ł o f ia r o w a ć  s w e g o  ż y c ia ... A  b y ­

ło  ta k ic h  ty s ią c e .. .
K to  ic h  n a u c z y ł  ta k  w ie lk ie j  m iło śc i  O jc z y z n y ?

S a m i s ię  n a u c z y li z łą c z e n i w  b r a tn ic h  to w a ­

r z y s tw a c h  i o r g a n iz a c ja c h , ja k „ O o k ó ł “ —  T o ­

w a r z y s tw a  L u d o w e *  i t . d .
R ó w n ie ż c z ło n k o w ie „ d o k o ła "  z K o w a le w a  

b r a li c z y n n y u d z ia ł w  w a lc e z w r o g a m i O jc z y ­

z n y . P o  tr u d a c h  i z n o ja c h d la  B o g a  i O jc z y z n y  
n ie s p o s tr z e ż o n o p r a w ie , ż e „ S o k ó ł"  w  K o w a le ­

w ie  p r a c u je ju ż ć w ie r ć w ie k u . D la  u c z c z e n ia  
p o s ta n o w io n o  u r z ą d z ić u r o c z y s to ś ć  2 5 le c ia  s w e ­

g o  is tn ie n ia , k tó r a  to  u r o c z y s to ś ć  o d b y ła  s ię  d z is ia j .

U r o c z y s to ś ć 2 5  le c ia  is tn ie n ia r o z p o c z ę ła s ię  
d z is ia j u r o c z y s tą M s z ą  ś w . w  k o ś c ie le p a r a f ja l­

n y m , k tó r ą o d p r a w i! k s . S o b is z . D o  M s z y ś w . 
s łu ż y li S o k o li . N a  z a k o ń c z e n ie n a b o ż e ń s tw a  w  
k o ś c ie le o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę * .

Na Rynku.
Z  k o ś c io ła u fo r m o w a ł s ię p o c h ó d  z o r k ie ­

s tr ą  6 3  p . p . z  T o r u n ia  n a  c z e le  i r u s z y ła  n a  R y n e k , 
g d z ie u s ta w io n o s ię  w  c z w o r o b o k , o k o ło  m ó w n i­

c y . P r z e d  m ó w n ic ą  n a  k r z e s ła c h  z a s ie d li p r z e d ­

s ta w ic ie le w ła d z S o k o lic h  o r a z  z a p r o sz e n i g o śc ie .

P ie r w s z y p r z e m ó w ił p r e z e s o k r ę g o w y  p a n  
K r z y ż a n o w s k i, w s p o m in a ją c o  ś p . w o je w o d z ie  
M ło d z ia n o w sk im , k tó r y  b y ł p r o te k to r e m  S o k o ła . 
D la  u c z c z e n ia z m a r łe g o p a n K r z y ż a n o w s k i p o ­

p r o s ił o  b e z w z g lę d n ie je d n o m in u to w ą c is z ę . P a -  
d ło  g r o m k ie  „ b a c z n o ść "  u c h y li ły s ię k a p e lu s z e  i 
n a s tą p iła  c is z a , w  k tó r e j m y ś li u le c ia ły  d o  tr u m n y  
ś p . M ło d z ia n o w s k ie g o , o d d a ją c M u  c h o ć w  m y ­

ś la c h o s ta tn ią p r z y s łu g ę . P o s k o ń c z e n iu  p r z e ­

m ó w ie n ia p a n a K r z y ż a n o w sk ie g o , w s tą p ił n a  
m ó w n ic ę  p . b u r m is tr z P r z y b y sz e w sk i,  k tó r y  p r z y ­

w ita ł w s z y s tk ic h  g o ś c i o r a z b r a tn ie to w a r z y s tw a .

K ie d y p o w s ta ł „ S o k ó ł" k o w a le w s k i —  w y ­

p o w ie d z ia ł p r e z e s m ie js c o w e g o  „ d o k o ła "  p . T y c -  
n e r . W  c z a s ie p r z e m ó w ie ń z d a ło s ię s ły s z e ć  
n a z w isk o p . A n d r z e ja K ą to w s k ie g o , k tó r y  b y ł 
w s p ó łz a ło ż y c ie le m „ S o k o ła " n a d z is ie js z e j u r o ­

c z y s to ś c i; s a m  b ę d ą c y ja k o je d e n z p ie r w s z y c h  
c z ło n k ó w  „ S o k o la " .

P o  p r z e m ó w ie n iu p . T y c n e r a  w s z e d ł n a m ó ­

w n ic e p r e z e s o k r ę g o w y  p . K r z y ż a n o w sk i z T o r u ­

n ia i d z ię k o w a ł w  im ie n iu  o k r ę g u  p r z e d s ta w ic ie ­

lo m  p r a s y , c z ło n k o m M a g is tr a tu , c z ło n k o m  h o ­

n o r o w y m  o r a z w s z y s tk im  o b e c n y m b r a tn im  T o ­

w a r z y s tw o m  i s p o łe c z e ń s tw u  z a  u ś w ie tn ie n ie  d z i­

s ie js z e j , ta k  w z n io s łe j u r o c z y s to ś c i.

N a s tę p n ie u d e k o r o w a n o p a n a  J a k ó b a  B u łe c ­

k ie g o  z  T o r u n ia z a s z c z y tn ą  o d z n a k ą  S o k o lą , z a  
3 0  le tn ią  p r a c ę  S o k o ls k ą . W  c z a s ie p r z y p in a n ia  
p . S u le c k ie m u  o d z n a k i, c h ó r m ie js c o w y c h  „ S o ­

k o łó w " o d ś p ie w a ł s to s o w n ą  p ie ś ń .

W  w z r u s z o n y c h s ło w a c h d z ię k o w a ł p . S u -  
le c k i z a  o d z n a k ę , p r z y c z e m  z a z n a c z y ł , ż e p r a c o ­

w a ł o n  z o b o w ią z k u  d la O jc z y z n y  ja k  k a ż d y  P o ­

la k w  je g o m ie js c u w in ie n p o s tą p ić . W  d a l-  
s z e m  s w e m  p r z e m ó w ie n iu  p r z e m ó w ił d o  m ło d z ie ­

ż y , n a w o łu ją c ją , ż e b y  p r z y s z ta n d a r z e s ta l i d o  
s a m e j ś m ie r c i .

Wręczenie dyplomów członkom 
honorowym.

J a k o  w d z ię c z n o ś ć z a p r a c ę d la  „ S o k o łó w " , 
g n ia z d o  tu te j sz e z a m ia n o w a ło p a n ią  p u łk o w n i ­

k o w ą I w a n o w s k ą  z  P ią tk o w a , p a n ią M a r ją  d e  
P h u l z F r a n k sz ty n a , p a n a  d r . O w c z a r c z a k a  z  K o ­

w a le w a  o r a z p . T y lo c h a  z D y le w a ja k o c z ło n ­

k ó w  h o n o r o w y c h g n ia z d a  S o k o łó w  w  K o w a le w ie . 
P a n  T y lo c h d z ię k o w a ł z a  n a d a n ie c z ło n k o s tw a  
h o n o r o w e g o , p r z y r z e k a ją c  z a w sz e p r a c o w a ć d la  
S o k o ła  i p r z y jść m u  z p o m o c ą  je ś l i b ę d z ie te g o  

I p o tr z e b a . R ó w n o c z e śn ie u s ta lo n o u d e k o r o w a ć  

ż e to n e m  p . b u r m is tr z a P r z y b y sz e w s k ie g o ,  z a  je g o  
d o ś ć p o w a ż n e z a s łu g i . P a n P r z y b y s z e w sk i w  
s w e m  p o d z ię k o w a n iu  z a  ż e to n  z a z n a c z y ł , ż e p r a * *  
c o w a ł b ę d z ie  d a le j p ó k i tc h u  w  p ie r s ia c h  s ta n ie ;  
w r ę c z o n o  r ó w n ie ż  p . G r o c h o w sk ie m u , p . K a to w ­

s k ie m u , p . T y c n e r o w i p a m ią tk o w e o d z n a c z e n ia . 
Ż e to n y  w r ę c z y ł p o w y ż s z y m  p a n o m  p . b u r m is tr z  
P r z y b y sz e w sk i.

Składanie gwoździ — Defilada.
N a s tą p iło s k ła d a n ie g w o ź d z i —  s k ła d a li ja  

r ó ż n i p r z e d s ta w ic ie le k o r p o r a c ji i to w a r z y s tw .  
P o  z a k o ń c z e n iu s k ła d a n ia g w o ź d z i o d b y ła  s ię  
d e f i la d a  p r z e d n o w o m ia n o w a n y m i c z ło n k a m i 
h o n o r o w y m i, c z ło n k a m i w ła d z  S o k o lic h , p r z e d  
c z ło n k a m i R a d y  M ie js k ie j  i  M a g is tr a tu , o r a z  p r z e d  
p r z e d s ta w ic ie la m i p r a s y .

Poświęcenie i otwarcie boiska.
P o  d e f i la d z ie n a s tą p iło  p o ś w ię c e n ie i o tw a r ­

c ie b o is k a . P o ś w ię c e n ia d o k o n a ł k s . S o b isz , 
p r z e m a w ia ją c  d o  S o k o łó w  b y  n a  n o w o  u tw o r z o -  
n e m  i c o d o p ie r o  p o ś w ię c o n e m  b o isk u  k s z ta łc il i  
s w e g o  d u c h a  i s w e c ia ło n a p o ż y te k s w o ic h  
b liź n ic h  i n a  p o ż y te k  B o g u . K s . S o b is z w  im ie ­

n iu  k s . p r o b o s z c z a  P u p p la  o d d a ł b o is k o  d o  u ż y t ­

k u  m ło d z ie ż y , p o c z e m w z n ió s ł o k r z y k  n a  c z e ś ć  
m ło d z ie ż y .

O tw a r c ia b o is k a  d o k o n a ł p . b u r m is tr z P r z y ­

b y s z e w s k i, p r z e z p r z e c ię c ie  w s tę g i o  b a r w a c h  n a ­
r o d o w y c h . P a n  b u r m is tr z p r z e d te m  p r z e m ó w ił i 
w z n ió s ł tr z y k r o tn y  o k r z y k  n a  c z e ść  n a s z e j N a jja ­

ś n ie j sz e j R z e c z y p o s p o lite j . N a  c z e ś ć b u r m is tr z a  
p a n a  P r z y b y s z e w sk ie g o  w z n ió s ł o k r z y k  p . p r e z e s  
o k r ę g o w y  K r z y ż a n o w sk i. P o  w p r o w a d z e n iu  w s z y s t ­

k ic h  T o w a r z y s tw  n a  b o is k o  —  u d a n o  s ię  n a  s a lę  
p . S c h r e ib e r o w e j g d z ie o d b y ł s ię  o b ia d  r e p r e ­

z e n ta c y jn y .
Obiad reprezentacyjny.

W  o b ie d z ie r e p r e z e n ta c y jn y m  b r a li u d z ia ł 
p r z e d s ta w ic ie le T o w a r z y s tw , c z ło n k o w ie R a d y  
M ie js k ie j z p r z e w o d n ic z ą c y m R a d y  p . fT o m c z a - 
k ie m  n a c z e le , w ła d z e S o k o le z T o r u n ia  o r a z  
p r z e d s ta w ic ie le p r a sy . P r a s a  b y ła  r e p r e z e n to w a ­

n a  p r z e z p . L e o n a  K u m a  z .S ło w a  P o m o r s k ie g o *  
i T o r u n ia o r a z Z b . W a c h o w ia k a z „ G ło s u  W ą ­

b r z e s k ie g o * .
P o d c z a s o b ia d u w y g ło sz o n o  s z e r e g p r z e m ó ­

w ie ń  i to a s tó w . P r z e m a w ia li p . K r z y ż a n o w s k i z  
T o r u n ia , p . b u r m is tr z P r z y b y s z e w s k i z K o w a le ­

w a , k tó r y  w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  p o w ita ł  p r z e d ­

s ta w ic ie l i p r a s y .
W  im ie n iu  o b e c n y c h  r e p r . n a  s a li p r a s y  p r z e ­

m ó w ił p a n  L . K u m  z T o r u n ia . D a le j p r z e m a w ia ł 
p a n  S u le c k i z T o r u n ia , n a c z e ln ik S o k o ła  z K o ­

w a le w a p . K ę d z io r a , p a n K r z y śk o w  im ie n iu  
B r a c tw a S tr z e le c k ie g o z  K o w a le w a , p r e z e s S o k o ­

ła  p . T y c n e r o r a ż p a n p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie j ­

s k ie j z K o w a le w a . W y g ło s z o n o s z e r e g to a s tó w  
ja k  n a  c z e ść  „ D o k o ła * , p r a sy  i td .

Występy „Sokołów i Sokolic" 
na boisku.

N a  b o isk u  p o  p o łu d n iu o d b y ły  s ię w y s tę p y  
„ S o k o łó w "  m ie js c o w y c h  i  p o z a  m ie jsc o w y c h . Ć w i ­

c z y ł „ S o k ó ł” z T o r u n ia , „ S o k o lic e * * z  W ą b r z e ź n a  
i td . W y s tę p y  w y p a d ły d o b r z e . Z  te g o  p o w o ­

d u , ż e b y ło  c h ło d n o , p u b lic z n o ś c i n a  b o is k u  n ie  
b y ło  z b y t w ie le , d o p ie r o , n a d w ie c z o r e m , g d y  
s ię o c ie p li ło , p u b lic z n o śc i p r z y b y ło  w ię c e j . W y ­

p a d a  r ó w n ie ż z a z n a c z y ć , ż e p r z y b y ł p o  p o łu d n iu  
n a u r o c z y s to ś ć k s . p r o b o sz c z Ł o w ic k i z N ie ­

d ź w ie d z ia .
K s . p r o b o s z c z a  Ł o w ic k ie g o  p o w ita ł i \a  b o isk u  

p . T y c n e r , p r e z e s m ie js c o w e g o  g w ia z d a  S o k o łó w , 
p o c z e m  p r z e m ó w ił k s . p r o b o sz c z . W  p r z e m ó w ie ­

n iu  s w e m  k s . p r o b o s z c z m ó w ił o  d o n io s łe j p r a c y  
S o k o le j z a c z a s ó w  z a b o r c z y c h  i o  p r a c y , k ie d y  
m a m y  w o ln ą  i N ie p o d lę g łą P o ls k ę . P r z e m ó w ie ­

n ia k s p r o b o s z c z a  Ł o w ic k ie g o w y s łu c h a n o z e  
s z c z e g ó ln y m  z a in te r e s o w a n ie m .

Jakie towarzystwa brały udział 
w uroczystości?

S o k ó ł T o r u ń  I —  T o r u ń  I I —  T o r u ń  I I I „ S o ­

k ó ł* * W ie lk ie j Ł ą k i, d e le g a c ja S o k o ła  z R y ń s k a  
—  S o k ó ł z W ą b r z e ź n a —  o d d z ia ł „ S o k o lic * * z  
W ą b r z e ź n a  —  „ S o k ó ł* ' z G o lu b ia , o d d z ia ł k o la r ­

s k i „ S o k o ła * *  z T o r u n ia  i C h e łm ż y , K lu b T e n i­

s o w y  z K o w a le w a  —  B r a c tw o S tr z e le c k ie  z K o ­

w a le w a —  S to w a r z y s z e n ie P o ls k ie j M ło d z ie ż y  
Ż e ń s k ie j —  O c h o tn ic z a  S tr a ż O g n io w a  z  K o w a ­

le w a , Ż e ń s k a  S z k o ła  R o ln ic z a  z  K o w a le w a  T o w . 
S a m o d z ie ln y c h  R o b o tn ik ó w  i td .

Zabawa.
W ie c z o r e m  b a w io n o  s ię n a d w ó c h  s a la c h  i 

to n a s a li p . Z ie lk o w e j o r a z p . S h r e ib e r o w e j . 
Z a b a w y  tr w a ły  p r a w ie d o  s a m e g o  ś w itu . Ż y c z e ­

n ia o d je ż d ż a ją c y c h g o ś c i b y ły  p r a w ie je d n a k ie , 
a to  ta k ie , ż e k a ż d y  b y c h c ia l je s z c z e b y ć  n a  
u r o c z y s to ś c i 5 0 - le tn ie g o  ju b ile u sz u „ S o k o ła * * k o ­

w a le w s k ie g o .



z G ru d ziąd za , n u ty w arto śc i o k o ło 5 0 0 z ło ty ch . 
N aty ch m iasto w e d o ch o d zen ia w y k aza ły , że n u  
ty p o lec iały aż d o ... N ied źw ied z ia , k tó re sk rad ł 
n ie jak iś H . P an , k tó ry b y ł tak b ard zo m u zy ­
k a ln y „zo sta ł* b ezp ła tn ie p rzen o co w an y 4 4 
w  areszc ie p o licy jn y m .

—  Jak ie  sio ła zb ie ram y w lip cn ? W  li- 
p cu n ad a ją  się d o zb ie ran ia  n astęp u jące z io ła lu b  
ich części : K łącze ta ta rak u (k a lm u s); k w ia t ak a ­
c ji b ia łej, b zu czarn eg o . P rzy o sta tn im  śc in a się  
sam e b a ldaszk i. K ład ąc je c ien k ą w arstw ą n a  
p o d d aszu p o d d a je się je su szen iu . P o zu p e łn em  
w y su szen iu o k ru sza się  je i p rzesiew a p rzez sito . 
Ł o d y żk i się o d rzu ca . D ale j k w ia t d z iew an y , 
k rw aw n ik a , law en d y p raw d ziw ej, lipy , ru m ian k u  
rzy m sk ieg o , o raz zw y cza jn eg o , o stró żk i zb o żo w ej 
i p o m o m ik a g ó rsk ieg o (a rn ik a , b aran n ik ).

L iście m ięty p iep rzo w ej, n a ja rs tn icy p u rp u ­
ro w ej, o rzech a w ło sk ieg o , p o d b ia łu i “za lw ji le*  
k arsk ie j. L iśc ie w y m ien io n y ch ro ślin p o w in n y  
b y ć ró w n o m iern ie p o k ra jan e .

Z ie lę b ra tk ó w p o ln y ch , p io łu n u , sk rzy p k u  
p o ln eg o , m ech (p łu cn ica) is land zk i.

N asio n a k o p ru w ło sk ieg o , k m in k u , k o len d ry  
siew n ej o raz an y żu . O w o ce m alin (su szo n e .)

—  N a b ied n y ch sło ży ły p . M u szarsk a  
1 0 k aw ałk ów  m y d ła i 3 d . p ro szk u , "p . N . N . 
1 0 .0 0 z ł. za co sk ład a se rd eczn e „B ó g zap łać !“  

Z arząd
T o w . P ań M ił. św . W ine , a P au lo

—  K lu b S p o rto w y P o m crx an k a . W szy st­
k im  cz ło n k o m  p rzy p o m in am y  o zeb ran iu , k tó re  
o d b ęd z ie się w  czw artek , 1 2 b m . o g o d z . 8  m ej 
w  lo k a lu p . S t. K lim k a .

—  S zczęśc ie je s t b lisk o ... C zy ch c ia łb y ś 
za  jed n eg o z ło teg o n ap rzy k ład  p ian in o , m o tocy k l, 
rad jo ap ara t, m aszy n ę d o szy c ia? A b y zd o b y ć  
jed en z w y żej w y m ien io n y ch  p rzed m io tó w , trze ­
b a k u p ić lo s lo te rji, k tó rą u rząd za S to w . U rz . 
D y rek cji L asów  P ań stw o w y ch w  T o ru n iu .

W y g ran a  je s t p ew n a —  trzeb a ty lk o  zaraz  n a ­
b y ć  lo s , k tó ry m o żesz k u p ić w  ek sp ed y c ji „G ło su  
W ąb rzesk ieg o 4 4 .

C iąg n ien ie lo só w o d b ęd z ie się n ieb aw em , 
d la teg o za leca się , ab y k ażd y zak u p ił so b ie lo s  
n a ty ch m iast —  g d y ż im  p ó źn ie j się k u p u je te rn  
g o rze j ! S zczęśc ie je s t b lisk o ... trzeb a w ięc w y ­
zy sk ać o k az ję .

Z  N A S Z E J D Z IE L N IC Y

b a tu tą p . n au czy cie la M ark iew icza . P o n ab o ­
żeń stw ie ek sp o rto w ał ró w n ież k s. d z iek an  K ar­
n o w sk i. N a cm entarzu p rzed sp u szczen iem  
zw ło k d o g ro b u o d śp iew an o „W ita j K ró low o ; 
n astęp n ie  o d śp iew ała  „H arm o n ja 4 4 p ieśń  ża ło b n ą . 
W  p o g rzeb ie  śp . E lżb ie ty N eu m an nó w n y w zię ła  
u d z ia ł n iem al ca ła w io sk a , b o w iem  śp . E lżb ie tę  
zn an o  jak o p rzy k ład n ą có rk ę i sio strę .

Ś m ierć Je j w zb u d ziła szczery p o w szech n y  
ża l w  ca łe j n asze j w io sce .

—  R & d x y B (B ezczeln o ść n iem ieck a) G ło s  
R o b o tn ik a p isze. W  R ad zy n ie je s t m leczarn ia  
sp ó łk o w a, k tó re j d y rek to rem  je st zażarty N iem iec 4 
P erso n e l m leczarn i je s t ru ó w n ież zu p e łn ie n ie  
m ieck i. W  o statn im  czasie sta ł się tak i w y p ad ek  
S y n jed n eg o ze sp ó łk o w có w , k tó ry p rzy w ió z ł 
m lek o , rek lam o w ał z p o w o d u n ieśc isłeg o zap isa ­
n ia m u d o k siążk i d o sta rczou e j ilo śc i m lek a . O d  
p o w ied ią d y rek to ra b y ło u d erzen ie ch ło p ca w  
tw arz . W  k ilk a g o d z in p ó źn ie j z jaw ił się jeg o o j­
c iec , sta ru szek ch o ry la t 6 0 -7 0 , zd a je się sp ara li­
żo w an y , em igran t z A m ery k i D y rek to r zap y tan y ,  
d laczeg o tak p o stąp ił z ch łop cem , w sk azał n a  
d rzw i, m ó w iąc „so fort rau s 4 4 , ch w y cił sta rca  za  k o ł­
n ie rz i w y rzu c ił g o  z b iu ra z tak ą siłą , że ten  
p ad a p o m ięd zy  k o n w ie ; n iedo sy ć n a te rn ro z ju ­
szo n y d y rek to r d o sk ak u je d o n ieg o , zn ęca się  
n ad n im , k o p ie g o i t. d . D o latu ją i p o m o cn icy  
d y rek to ra , k tó rzy c iężk iem i p o k ry w am i o d k o n w i 
n a d o m iar b iją je sze sta rca , lecz w o źn ica , k tó ry  
p rzy w ió z ł sta rca , d a ł z rew o lw eru strza ł n a p o  
strach . S p raw a sk ie ro w an a zo sta ła n a tu raln ie  
d o p ro k u ra tu ry .

Z  C A Ł E J P O L S K I
—  W ielu ń . (C h ło p iec p o tw ó r „G o n iec N a*  

ro d o w y 4 4 d o n o si.) W  ty ch d n iach p rzy w iez io n y  zo ' 
sta ł n a k u rac je d o szp ita la w  W ielu n iu d z iew ie ” 
c io le tn i n ie j. B ro n isław  S m o iik . C h łop iec ten m a  
w y g ląd p o tw o rn y : w zro st jeg o sięg a za led w ie 7 0  
c tm . n a to m iast g ło w a jeg o p o ró w an ą m o że b y ć , 
d o  śred n iej w ie lk o śc i d y n i,zaś tu łó w  w o b ję to śc i  
sw ej p rzew y ższa zn aczn ie w zro st teg o p o tw o rn e­
g o k arła , k tó ry o d u ro d zen i® p o zb aw io n y je s t 
m o w y lu d zk ie j. W  raz ie n iezad o w o ln ien ia lu b  
ro zg n iew an ia g o , w y d aje z sieb ie jak ieś d z ik ie i 
straszn e d la u ch a w y cie . W szp ita lu p o tw ó r ten  
sta l się p o strach em  d la w szy stk ich , k tó rzy g o  
zo b aczą .

W szy stk ie p an ie zazd rośc iły o czy w iście sw ej ry ­
w alce p o m y sło w ośc i, n ad k tó rą „zach w y cała się 4* 
ca ła sa la ...

Dramat na pustyni.
N a p u sty n iach az ja ty ck ich m ięd zy  B ag d ad em  

a B eiru tem  w y d arzy ł się o sta tn io n iezw y k ły d ra ­
m at. P u sty n ią p rzejeżd ża ło au to w raz z 2 5 p o ­
d ró żn ik am i, o d b y w ający m i p o d ró ż p o A zji. —  
N a szero k ich p rzestrzen iach p u sty n i au to zb łą ­
d z iło i p o d ró żn icy m im o p rzew o d n ik a n ie m o g li 
o d n a leść w łaśc iw ej d ro g i. —  P rzez d w a d n i b łą ­
k a li się p o d ró żn i p o p iask ach w śró d  tro p ik a ln eg o  
^o rąca , p o zb aw ien i jed zen ia, a p rzed ew szy stk iem  
w o d y . —  W reszc ie z ro zp aczy zaczę li d la u g a ­
szen ia p rag n ien ia p ić b en zy n ę . . P o d łu g ich p o ­
szu k iw an iach o d n a lez ion o zag u b io n y ch w ’ stan ie  
zu p e łn eg o o m d len ia, tak że n a ty ch m iast m u sian o  
ich u m ieśc ić w  szp ita lu .

Doniosły wynalazek.
Jed n em u z an g ie lsk ich in ży n ieró w  u d a ło się  

w y n aleźć m ieszan in ę m eta li p rzy  p o m o cy  k tó ry ch  
b ęd z ie m o żn a w zm acn iać w szy stk ie  m aterja ły  za ­
ró w n o w ełn ian e , jak i jed w ab n e . —  M ieszan in a  
ta zu p e łn ie n ie b ęd z ie v  p ły w ać n a jak o ść i w y ­
g ląd m aterja łó w , a b ęd z ie m iała tę p rak ty czn ą  
stro n ę, że m aterja ły b ęd ą w p ro st n iezn iszcza lne . 
Jeśli w y n alazek  ten u d a się zasto so w ać p rak ty ­
czn ie , o zn aczać o n b ęd z ie p rzew ró t w  d z ied zin ie  
fab ry k ac ji m aterja łó w su k ien n y ch , a tak że i w  
k raw iec tw ie. —  U b ran ia b o w iem , zap raw io n eg o  
tak ą c ieczą z m eta li n ie b ęd z ie m o żn a zb y t p rę ­
d k o zn iszczy ć-

R n eh T w srm tw
— Wąbrzeźna. K lu b sp o rto w y „P o m o rzan k a* N ad ­

zw y cza jn e zeb ran ie o d b ęd z ie się w czw artek 1 2 h m . o  
g o d z . 8 m ej u p . S t. K lim k a w R y n k u . N a p o czą tk u  
o b rad 1 ) u zu p e łn itn ie zarząd u 2 ) U zg o dn ien ie p lanu  
g ry . C złon k ó w  czy n n y ch , w sp iera jący ch jak  i sy m p aty ­
k ó w  sp o rtu u p rze jm ie zap rasza n a p o w y ższe zeb r n ie .

Z arząd
— Wąbrzeźno B rac tw o S trze leck ie Z eb ran ie d o ty ­

czące u ro czy sto śc i B r. S trz. o d b ęd z ie się w  śro dę d n ia  
1 1 . b m . w ieczo rem o g o d z . 8 m ej w  H o te lu b r. K aczy ń ­
sk ieg o  n a  k tó re  u p rze jm ie zd p rasza . Z arząd .

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie T o w . W łaśc ic ie li d o m ó w  
o d b ęd z ie się w p ią tek d u ia 1 3 . 7 r. b . o g o d z . 8 -m ej 
w ieczo rem  w H o te lu p o d .B iały m  O rłem " p . S zy m ań ­
sk ieg o . P o n iew aż n a p o rząd k u o b rad b ard zo w ażn e  
sp raw y , p rzyb y c ie w szy stk ich cz ło n kó w  p o żąd an e.

Z arząd

K o to w u n isi g ie łd y  p ło d ó w  ro b . w P o m n ir
N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 9 . 7 . 1 9 2 8 .

—  Ja ran to w ice . (Z ab aw a  szk o ln a) W  n ie ­
d z ie lę 1 5 . b m . u rząd za tu tejsza szk o ła p o w sze ­
ch n a zab aw ę szk o ln ą , w  le s ie p . h rab ieg o  A lv en -  
sleb en a , p rzy  Ja ran to w icach . Z b ió rk a u czest­
n ik ó w  zab aw y o d b ęd z ie  się  n a  d z ied z iń cu szk o l­
n y m  o g o d z . 3  c iej p o p o ł. w y m arsz d o la su . 
M iło śn ik ó w szk o ły p ro sim y o jak n a jliczn iejsze  
p rzy b y cie .

—  K ró lew sk a N o w aw ieś. (P o g rzeb tra ­
g iczn ie zm arłe j). W  d n iu 7 b m . o g o d z . 9 .3 0  
o d b y ł się p o g rzeb śp . E lżb ie ty N eu m an ó w n y , 
k tó ra jak d o n o siliśm y  zg in ęła  trag iczn ą śm ierc ią  
4 b m . ch o w ając się p rzed n ad ch o d zącą b u rzą  
d o sto d o ły  p . Jan k o w sk ieg o , w  k tó re j zn a laz ła  
śm ierć .

K o n du k t ża ło b n y z d o m u d o k o śc io ła p ro ­
w ad ził k s. d z iek an  K arn o w sk i. W  k o śc iele  o d ­
b y ło się u ro czy ste „R eq u w iem  za d u szę zm ar­
łe j. P ien ia ża ło b ne w y k o n ała „H arm on ja 4 4 p o d

R o zm aiło ś  c i.

Wybryki mody. *

W y b ry k i m o d y k o b iecej d o ch o dzą ju ż d o ­
p raw d y d o o stateczn o śc i. I tak n a p rzy k ład  
w  czasie u b ieg łeg o sezo nu n a R iw ierze  w szy stk ie  
p an ie u w aża ły  za „sw ó j o b o w iązek 4 4 m ieć p rzy  
so b ie jak ie lw iek M y jące stw o rzen ie . O czy w iśc ie ,
że p o szczeg ó ln e p an ie p rześc ig a ły się w p ro st  
w  w y m ysłach n a ten tem at. —  I tak d o lo k a li 
zab aw ow y ch p rzy ch o d z iły p an ie ze żm ijam i, ja ­
szczu rk am i, a n aw et k am eleo n am i. —  Jed n a je ­
d n ak  ze  stro jny ch p ań w p ad ła n a  k o n cep t i p rzy ­
b y ła d o lo k alu ze ślim ak iem ... W  czasie , g d y  
w łaśc ic ie lk a tań czy ła , ślim ak , p o sły szaw szy m u ­
zy k ę , w y ślizgn ą ł się ze sw ego d o m k u i p o d p e ł-  
za ł d o o rk iestry . O stro żn i k e ln erzy p o d n ieśli 
o czy w iśc ie „szan ow an e 4 4 i m o d n e stw o rzen ie  

i u m ieśc ili je n a g a łązk ach św ieże j sa łaty .

1 0 0 k g . w ład u n k ach w ag o n o w y ch p ary te t P o zn a

Ż v to
P szen ica

Jęczm ień b ro w .

Jęczm ień zw .

M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . stan .

M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . stan .

M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk .
O w ies.

O tręb y ży tn ie

O tręb y  p szen n e

R zep ak
G roch p o ln y

4 5 2 ,5 -4 8 ,7 5  
5 0 .0 0 — 5 2 ,9 0  

0 0 ,0 8 0 0 ,0 0

0 0 ,----- 6 6 ,7 5

----- 6 8 .7 5

7 0 ,0 0-7 4 ,—  
4 3 ,2 5 -4 5 ,2 5  

3 4 ,0 0 -3 3 ,7 0  

2 8 ,0 0 -2 7 ,0 0  

0 0 ,----- 0 0 ,—

D ru kiem  i n ak ład em  .G ło su  W ąb rzesk ieg o" (B . S zczu k a)  
W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ialn y B o lesław  S zczu k a  
W ąb rzeźn o , Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iada .

4

(

W sobotę dnia 21 lipca br 
o godz. I I-tej przed pot. w y d zie r­
żaw io n e zo stan ie w  M ag istrac ie POMOCNIKA 

i dwóch uczni

— Czytajcie i rozpowszechniajcie -

GŁOS WĄBRZESKI4*

Za 1 złotego
w y g rać m o żn a

luksusowe pianino

motocykl

9 9 8 in n y ch w y so k o cenn y ch p rzed m io tó w
K u p u j za tem  lo s

głównych wygranych

■
 W ielk ie j L o terji F an to w ej S to w . U rzęd n ik ó w  W . R . 

D y rek c ji L asó w  P ań stw o w y ch w  T o ru n iu

przy ul. Mostowej nr. 34.

I Ciągnienie odbędzie się 18 lipca 1928

W czwartek 12 bm.

OKRĘT
POTĘPIONYCH
W ielk i d ram at m o rsk i w  1 0  ak t. 

p e łn y ch n ap ięc ia i g ro zy .

W & trząsa jąca trag ed ja u czc iw eg o  
cz ło w iek a m ięd zy w y k o le jeń cam i. 
N iezap o m ń an e w alk i z ży w io łem ■
m o rsk im stan o w ią w ty m o b raz ie C  

zam k n ię tą w  so b ie ca ło ść .-

W  ro lach g łó w n y ch :

„Lars Hanson44 i „Paulina Starke44

NAD PROGRAM!

p o ło żo n e w  o b w o d zie m iasta G o lu b ia  n a  
p rzec iąg  6 -c iu la t.

Z a

Z arząd S p ó łk i Ł o w ieck ie j

Nowakowski, b u rm istrz . I

D n ia 4 h p ca b r. o d ­

d a liła się z d o m u n ie ja ­

k a  Małgorzata Dąbrowska 

la t 5 0 c ie rp iąca n a ch o ­

ro b ę u m y sło w ą. K teb y  

o w y żej w y m ien io n e j się  

d o w ied z ia ł n iech a j u w ia ­

d o m i o tem  S o łty sa w  

P iw n icach  p o w . W ąb rz .

kasztan 6 letni
zd a tn y  d o k ażd e j słu żb y  

n a sp rzed aż

Dr- Szczepański

ślu sarsk . p o szu k u je

Stroiński

m istrz  ślu sarsk i  W ąb rze ­

źn o u l. C h ełm iń sk a

S - K - Ł A - D 
z m ieszk an iem  

o raz z p rzy leg ły m  w ar­
sz ta tem  o d  zaraz  d o  p rze-  

d z ie rżaw ien ia  
Celestyn Makowski 

K o śc iu szk i 4  —  5

CZELADNIK 
kowalski 

p o trzeb n y  zaraz  
Zygim Różański 

D ęb o w ałąk a

P o trzeb n y zaraz lu b  
p ó źn ie j

C-Z-E-N 
m alarsk i

Fr. Gołębiewski, m istrz  
m alarsk i. M ate jk i 4

u

P o rząd n ą  

dziewczyna 
p o trzeb n a zaraz  

MICKIEWICZA 4 
I p ię tro  n a p raw o  

Zgubiłem 

książkę
wojskową

o zwrot prosi

E . P ią tk o w sk i
Wąbrzeźno, M ate jk i I

Dziewczyna 
p o rząd n a d o  p rac  d o m o ­
w y ch m o że się zg ło sić  

zaraz  
M. Swobodnnska 
u l. W o ln o ści 1 9

' W  czasie wakacyj sądowych 

tj. o d 1 5 lip ca d o  1 5  w rześn ia  1 9 2 8  r. 

jest kancelaria otwartą 
przed południem od 8 — I 

popołudniu od 4 — 6

W  śro d y i so b o ty  p o p o ł. zam k n ięta

ST. PISZCZ
zastęp ca p ro cesow y p rzy S ąd z ie  

P o w iato w y m  w  W ąb rzeźn ie

W o ln o śc i n r. 5 5  T elefo n


